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„W obronie 
pokoju” 


W  zwiąsku ze 
zbliżającymi się 
wyborami samorzą 
dowymi we Fran 
cji na murach miast 
francuskich ukazae 
ły się już pierwsze 
afisze propagando* 
we wydane przez 
partię komunistycz 
ną. Partia komunie 
styczna przystępue 
je do kampanii wye 
borczej pod ha 
słem „W obronie 
pokoju”, 


kapitulacją wobec USA 


Wywiad, udzielony przez premiera Queuillea agencji amerykańskiej 
United Press, spotkał się z surową krytyką tak organizacji społecznych 


i politycznych, jak prasy. 


Krajowa Rada Ruchu Oporu uchwaliła jednogłośnie 


Queuille mówi prawdę, gdy, biorąc pod uwagę konsekwencje tej poli- 
tyki, przyznaje, że nowa wojna uczyniłaby = Franoji i u cywilizacji 


ementarzysko*, 

Podkreślając, że wszelką wałkę o 
sprawiedliwość społeczną  Queuille 
traktuje jako akty agresji ze strony 
Zw. Radzieckiego, protest stwierdza: 


Propozyc ja radziecka 
w sprawie zbadania 
warunków pracy 


NA OSTATNIM POSIEDZENIU 
RADY GOSPODARCZO - SPO- 
ŁECZNEJ ONZ, DELEGAT RA- 
DZIECKI CARAPKIN ZAPRO- 
PONOWAŁ UTWORZENIE SPE- 
CJALNEJ KOMISJI ONZ DLA 
ZBADANIA WARUNKÓW PRA- 
CY NA CAŁYM ŚWIECIE, 


„Wiemy wszyscy, że gdy chce się 
uzasadnić politykę, która nie ma u- 
zasadnienia, określa się mianem 
agenta Moskwy każdego, kto we 
Francji wskazuje na niesprawiedk- 
wość, rabunek mienia publicznego i 
skandaliczne nadużycia”. Zaznacza- 
jąc, że Queuiłle wzywa pomocy ob- 
cej armii również i w tym celu, aby 
użyć jej przeciwko własnemu naro- 
dowi, autorzy protestu: konkludują: 
„Żaden rząd nie wyraził jeszcze w 
podobnie ohydny sposób strachu, ja- 
ki budzą w nim skutki jego polityki 
oraz lud francuski przywiązany do 
wolności, pokoju i postępu społecz- 
nego”. 

„Combat” podkreśla, że wywiad 
Queuille'a sprawia wrażenie zupeł- 
nej kapitulacji. 

Podczas, gdy Queuilłe rozwodzi się 
nad obroną linii baby, Amerykanie 
wzywają Trumana do udzielenia 
pierwszeństwa sprawom Bliskiego 
Wschodu. Pakt atlantycki jest już 
dziś przy swych narodzinach obar- 
czony ciężką hipoteką. Nie jest z 
Francją dobrze — konkluduje dzien- 
nik — gdy traci poczucie inicjatywy 
i, lamentując, błądzi z ying e 


oczyma. 


Szantaż gospodarczy 
narzędziem polityki USA 


W amerykańskich kołach dzien- 
nikarskich obserwuje się uważnie 
wzrastający nacisk Stanów Zjed- 
noczonych na Meksyk, celem za- 
warcią pomiędzy tymi państwami 


odin ft rro -mp 
ogra- 
nage suwerenność Meksy- 
takim stanow- 
W związku z 


dwustronnego układu wojskowe. | kiem, Stany 


go. Układ ten miałby dać USA 
prawo do budowy baz wojsko- 
wych i sieci radarowej nad tery- 
torium Meksyku, oraz upoważnił- 


by amerykańską flotę wojenną do | mowa 


„obrony” wybrzeżą meksykańskie- 
go. 
R.ąd meksykański jest — zda- 


rzają uciec się do presji gospodar* 
czej, celem zmuszenia Meksyku do 
zgody na propozycje W: 
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o częściowej reformie 
ubezpieczeń społecznych 


i.o państwowej służbie cywilnej 


WCZORAJSZE PRZEDPOŁUD NIOWE POSIEDZENIE SEJMU 


OTWORZYŁ O GODZ. 10 WICEMARSZAŁEK BARCIKOWSKI. 
POSIEDZENIE POŚWIĘCONE BYŁO ROZPATRZENIU I ZA- 


TWIERDZENIU CAŁEGO SZEREGU USTAW RZĄDOWYCH, 


Pierwszy głos zabrał poseł Gru- 
becki który omówił przedłożony 
przez Radę Państwa projekt usta- 
wy o kontroli państwowej. Pro- 


jekt ten określa organizację i dzia- | 


łalność Na 


Projekt: ustawy przesłany został 
do komisji pd dają 


Wicemarszałek Barcikowski o- 
desłał następnie do komisji kiłka | 


projektów ustaw, m, in, 


zawartą między Polską a Czecho. 


słowacją o wzajemnym obrocie 


prawnym w sprawach cywilnych / 


i karnych. 


f» c.d. str 2 


przez roznosiciela 


Konto PKO ..Zryw* ar 1-135. PKO LKP ar V1-140 
Konto bież: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
Bydgoszcz konto ar 8086 ` 


„Wydanie B, 


Prenumerata poczt. zł 120 


zł 130 


Mechaniczna 
ręka 


Nie ma dnia, któryby nie 
przyniósł nam wynalazków, 
dzięki którym życie staje się 
łatwiejsze, Dla inwalidów 
np, , niesłychanie doniosłe 
jest, że wynaleziono już i 
skonstruowano , mechaniczną 
rękę, która potrafi -zastąpić 
bez różnicy. rękę „prawdzi: 
wą”, 


Represje antykomunistyczne 
wywołały energiczne protesty 


ze strony całego społeczeństwa francuskiego 


Represje antykomunistyczne we Francji, którymi kieruje m 
spraw wewnętrznych Moch, trwają nadal, Ostatnio — jak wiadomo 


acho- 
wych i nie posiadają charakteru 
tajnego, 


represjom i 
moc Ludowa i Socjalistyczna Par- 
tia Jednościowa. icy za- 


Meksykowi | jest aresztowamy Jouenne, odbyli 
"vyposażenia i sprzę- | strajk pr y i postanowili | 
tu potrzebnego dla naf- | wysłać del do ministra! 
towego i <prew wewnętrznych. 


inister | C 


Marynarze 


ieszyn- 
najofiarniejszy 


mieszkańców uzyskał 
410 zł od jednego mieszk ica, 


radzieccy 


uratowali rybaków polskich 


GDYNIA (dz) W czasłe niezyykie 
gwałtownego sztormu, w dniu 22 lu" 
tego br. zaginęła łódź z dwoma ry- 
bakami z Helu: Stanisławem Kilnic- 
kim 1 Ignacem Bożkiem. Łódź: była 


motorowa z nazwą „Fel 29“. Rybacy | 


płynęli na połów łososi, Pogoda na» 
o * pierwszej chwili, połowom 
sprzyjała. Gdy mieli już sześć sztuk 
łososi, minęli się z kutrem „Hel 45“, 
również łowiącytn łososie. W godzi” 
nach popołudniowych zerwał się 
sztorm, wobec czego kuter wrócił do 
portu, przywożac 20 sztuk łososi, na” 
tor... .st motorówka zaginęła. 

Dopiero w dniu wczorajszym. pier- 
wszy znak życia rybaków dotarł do 


portu Piławy, Szołogiewicz, doniósł 
telefonicznie do kapitana portu ry- 
backiego w Jastarni na Helu, że pod 
Piławą znalezieni zostali rybacy pol“ 
scy Kilnickj i Bożek, że żyją, ale 
łódź jest rozbita. Kpt. portu w Jas” 
tarni. p. Kozakowski powiadomił wła- 
dze portowe w Gdyni i Morski U- 
rząd Rybacki o szczęśliwym ocaleniu 
rybaków helskich przez władze ra- 
dzieckie, 

Z rozmowy z komandorem radziec= 
kim Szołogiewiczem wynika, że ryba- 
cy helscy bardzo dzielnie walczyli z 
nawałnicą — uratowano ich w ostate 
niej chwili, gdy byli już bardzo wy” 


(PAP), władz polskich. Komandor radziecki ! czerpini 1 gonili resztkami sił, 


mum Mr 61 


Awaria 
frachtowca 


Katowice” 


Wskutek gwažtownych burz panu- 
jących na morzu Północnym i w ka- | 
nale La Manche, polski statek frach ' 
towy „Katowice“ dostał się u wy=. 
brzeży Holandii na mieliznę, odno- | 
szz¢ powałne uszkodzenia, Załoga 
statku, składająca się z 26 osób, zo-; 
steza wyratowana przez holenderską 
łódź motorową. 


c.d.zestr | 


ubezpiecz 
Ustawa ta AR 4 = 


szčza co do czaso 
Podczas, kiedy starej | 
ustawy członek ubezpieczalni w. 
wypadku choroby miał prawo | 
do leczenia się przez przeciąg 26. 
tygodni, według nowej ustawy | 
będzie się mógł leczyć aż do cał- | 
kowitego wyzdrowienia. 
Projekt ustawy uprawnia rów 
nież Min, Opieki Społecznej do 
normowaniaą pewnych zaga 
nień, z uwagi na to, że życie roz- 


Gważtowna burza która nawiedzi- | 
ła w dniu wczorajszym poł.-wschod- | 
nie wybrzelie Anglii i wybrzeże Nie- 
miec zachodnich i Holandię wyrzą- 
dziża w przylegających okolicach , 
poważne szkody. W Niemczech za- | 
chodnich dużo domów runęło, zabi- | 
jając wiele osób. Rzeka Tamiza wy- 
lała do tego stopnia, że ludność kil- 
ku dzielnic Londynu położonych nad 
rzeką otrzymała polecenie opuszcze- | 
nia mieszkań. W okresie przynzywu . 
woda sięgała aż do tarasu gmachu 


wodawczą nie może 
tym tempem, 

Ustawa została w drugim 
i trzecim czytaniu uchwalona 
przez Izbę. 


Z ważniejszych ustaw zatwier 


Izby Gmin. dzonych przez Sejm wymienić 

y O Z, R państwowej 
Komisarz pap 8 z. zeg zmia, a opie s 
do spraw ` wys na dwie me olei ta 


urzędników i na niższych funk- 
cjonariuszy, Odtąd dla wszyst- 
kich urzędników ustanowiono 
nazwę pracowników państwo 
wych, Ustawa rozróżnia jedynie 
pracowników służb specialnych 
i służby ogólnej. 
Ponadto ustawa reguluje w 
sposób jednakowy dla 
kwesti 


ag 
akcii H 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform |. 
Rolnych ustanowi specjalnego komi- | 
sarza do spraw dotyczących akcji ' 
hodowlanej. Oznaczać to będzie nad 
zór akcji hodowłanej przez patis- | 


czechosłowackiej 
d.|ufanie i chęć szczerej 


Popołudniowe posiedzenie roz- 
sł 16 
pocte ẹ o godz, 18-tej, 


- wilnych i karnych, zawartej w War- nie bowiem tek rozległych prae re- 


czechosłowacką a podobnymi umo- | budżetowej oraz samorządowej © 
kapitalistycznych. 


„wami państw 
umowach 


WETO ia 


Str 2 musa 


Bandyta 


pytan Sejmu OGN" Bered sie 


/ezoxaj rozpoczął się proces przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Ł 


Małolep" 
szem spod Wiel:..: pod 
ps_udonimet . Murata“, dowódcy nie 
legalnej organizacji KPW. Obok 
„Murata“ odpowiadać będą przed są- 
dem również trzej księża, którzy z 
nim współpracowali. Są to: Martan 
Łosoś, Wacław Ortotowski i Stefan 
Faryś. „Murat“ dokonał w ciągu 
dwóch lat 248 n. .dów bandyckich, 
w których zamordowano 43 obywate” 
N, Terenem zbrodni były powiatył 


Kończąc, poseł Karbowiak wnosi, 


jestracyjnych  przeciągnie się diwi- 


W |rządowym projekcie ustawy o zmia- | sieradzki, wi:lunsk" radomski, piotre 


takich panuje duch nieuf- | nie dekretu z dnia 20 marca 1946 r. | kowski | łaski, a także częściowo po” 
ności do sądów drugiej strony, na- |o podatkach komunalnych złożył po | wiat częstochowski i poznański. Pro” 


tomiast u podstaw umowy polsko- 
leży wzajemne za- 
współpracy. 


Art. 1. przedłożonej umowy usta- 


wija się szybko i technika usta- |!% że obywatele jednej strony będą 
może nadążyć za |korzystali na obszarze drugiej stro- 


ny z takiej samej ochrony prawa ce 
do osoby i mienia, jak i obywatele 
drugiej strony. Prawomocne wyroki 
sądowe jednej strony będą realizo- 
wane i egzekwowane na obszarze 
drugiej strony. Zabezpieczenie praw 
spadkowych powierza się bezpo- 
średnio s2dom, a nie władzom kon- 
sularnym, jak to byo dotychczas. 
Po dyskusji, w której poseł Rapa- 
czyński (PZPR) poparł wniosek ko- 
misji o uchwaleniu ustawy ratyfi- 
kacyjnej. Sejm przyjął ustawę w 
drugim i trzecim czytaniu jednogłoś 


-|nie, wśród dzugotrwałych oklasków. 


Z kolei poseł Karbowiak (PZPR) 


sel Fijałkowski (8D). c: 
Ustawa wprowadza szereg bardzo | we 
Mu. ainai, sagap dagan 
podatku gruntowego, 
act ruad nA 
średnierolnych. 


oduywa się w sali Sądu Okręgo” 
(w) 


Brak ochotników 


na marynarzy 


w Wielkiej B.ytanii 
„Sunday Times" żę 
Zmiany te zostały jednogłośnie za- tyjskie a irer ri 


twierdzone. ważnie zaniepokojone niezadawa- 
Następne posiedzenie Sejmu od- lającymi wynikami akcji werbun- 


będzie się dnia 9 marca o godz. 9. kowej do rezerw floty wojennej, 


Dalsza obniżka cen 
w Związku Radzieckim 


W Moskwie ogłoszono urzędowy wy mięsne o 10 proc., ryba i prze- 
komunikat o dalszej obniżce cen twory rybne o 10 proc. masło o 
artykułów powszechnego użytku 10 proc., ser , g proc, artykuły 
na terenie Związku Radzieckiego. tytoniowe o pr „artykuły 
Jak wiadomo, pierwsza obniżka konfekcyjne, wsk ne o 12 proc. 
cen w Związku Radzieckim zosta- jedwabne o 15 proc. wełna o 10 
ła przeprowadzona z końcem 1948 proc., jedwab o 10 proc, nici © 
roku. Obecna dalsza obniżka cen, 15 proc. pończochy i skarpetki o 


państwowej. 


Jugosławia podtrzymuje 


swe roszczenia terytorialne 


ET Ri 0 

projektem traktatu pokojowego z| Attlee 
Austrią, wicemin. spraw zagr. Ju- jedzie 
gosławii dotyczący korektur granicy 
austriacko-jugosłowiańskiej. Wice- 
minister Bebler podniósł, że mniej- 


uciskana i be jedynym rozwiąza- inspekcyjną do Berlina, 


JC: panara zj się w służ- 


do Berlina 


Premier brytyjski Attlee wybiera dzialni za pełne wykonanie obowiąz- 
szosę słoweńska w Karyntii jest|się w bieżącym tygodniu w podróć ku rejestracji przez wszystkich pra- 


cerów — od 1895 — 1926 . 


|cowników. 


KAZIMIERZ GODZIEMBA 


| 


Zdanie Karpińskiego przeważyło. Tomek w czasie 
wieczornej pogawędki z ciotką i wujem oznajmił im 
dnia następnego swoją ostateczną decyzję pozostania w, 
Brazylii, Oboje Karpińscy nie znajdowali słów na wy” | | 
rażenie swej radości z decyzji Tomka. Tegoż wieczoru 
chłopiec podyktował im listy do matki, Jakuba, Paolo 
i kilku Polaków-kolegów z bolońskiego uniwersytetu. | 
wreszcie do swojej bolońskiej gospodyni, We wszystkich | 
listach Tomek zawiadamiał o swoim pozostaniu w Rio 
de Janeiro, gospodynię zaś swoją prosił o przesłanie mu 
pozostawionych w Bolonii rzeczy. 

W najbliższych dniach zadecydowała się też przyna- 
leżność klubowa Tomka w Rio de Janeiro, W sprawie tej 
Tomek zasięgnął rady wuja. Karpiński znał się dobrze ; 
na piłce, miał rozgałęzione stosunki w brazylijskich ko» | | 
łach sportowych i rada jego musiała mieć swoją wagę. | 
Zapytany przez Tomka o radę powiedział kategorycz- , 
nym głosem: 

— Widzę tylko jeden klub godny posiadania cię w 
swoich szeregach. — ??? 

— Sao Paulo. Od kilku lat klub ten jest mistrzem 
Brazylii w piłce nożnej, jest świetnie notowany na ame- 
rykańskim rynku piłkarskim zarówno na tym północ- 


nym, jak i południowym oraz jest sesję win z "= 
klubów i najpoważniejszym. Grałem w nim 
pasie Z | tą zajął się. W ciągu tygodnia Tomek podpisał z władza- , 


ongiś., 

— Wuj grywał w piłkę? — zapytał w zdumieniu 
Tomek, 

— Tak, i nawet niezgorzej. Ale to są stare dzieje, 


— Czy ma wuj w Sao Paulo jakieś stosunki? 
— Tak, znam tam wiele osób. 
— Jak radzi mi wuj załatwić formalności związane 


| z wstąpieniem do klubu? 


Karpiński ożywił się. Przystąpił do poruszonej przez 
Tomka sprawy — według własnego określenia — po 
kupiecku, 

— Mój synu! Nie radzę ci w ogóle zgłaszać do klubu 
swojego akcesu. Miej rozsądek. Wystarczy, jeżeli rozei- 
dzie się wiadomość, że zostajesz w Brazylii, aby zaczęli 
cię nachodzić przedstawiciele różnych klubów z propo- 
zycją wstąpienia do nich. Wybierz sobie wówczas Sao 
Paulo, a będziesz mieć wygodną propozycię proszonego, 
nie proszącego i będziesz miał prawo stawiać warunki, 
a nie przyjmować je. 

Nazajutrz prasa poranna przyniosła w sensacyjnej 
formie wiadomości o pozostaniu Tomka w Brazylii, Kil- 
ku dziennikarzy sportowych próbowało na łamach swo- 
ich pism dociec, który z brazylijskich klubów Bianco 
zasili swoją osobą. Nie umieli dać na to pytanie pewnej 
odpowiedzi, gdyż — jak twierdzili — dostęp do Bianca 
jest jeszcze przez lekarzy wzbroniony ze względu na 
dobro przechodzonej przez makorólega bramkarza re- 
konwalescencji. 

Ciotka Barbara nie dopuszczała do Tomka dziennika- 
rzy, którzy próbowali przeprowadzić z nim rozmowy, 
dopuszczała jednak do niego na jego wyraźną prośbę 
przedstawicieli brazylijskiego świata sportowego, którzy 

— jak to Karpiński przewidział — zaczęli się cisnąć do 
ich domu, 

Zjawili się u łóżka Tomka również przedstawiciele 
klubu Sao Paulo, Tomek zrohił im nadzieję pozostania 
ich kolegą klubowym, wszelkie jednak rozmowy o cha- 
rakterze konkretnym odłożył do czasu porozumienia się 


obowiązująca od pierwszeg. 
„ało obejmuje następujące to- by galanteryjne i przedmioty do* 


z wujem. Karpiński ujął tę sprawę we własne ręce. | 


Trzeba było podziwiać energię i serce, z jakimi sprawą 


mi Sao Paulo umowę na warunkach wypracowanych 
przez Karpińskiegy, a OR: ai pra wszelkie wcześ- 
niejsze wyobrażenia Tomka, Leżąc w swym łóżku po 


o mar- 15 proc. obuwie o 15 proc, wyro- 
o użytku 9 10 proc., moto- 


| mowego 

W Chleb i mąka potaniały o 10 cykle o 15 proc. rowery o 20 proc. 
proc, kasza i artykuły mączne o radioodbiorniki o 20 proc., zegar- 
10 proc., mięso, wędliny i konser- ki o 30 proc. 


Wynik remisowy |ie 


w meczu 


Wegry- -Poiska 


Na nowej obniżce cen we wszy” 
stkich sektorach handlu detalicz= 
i waka w Ba nij ie drugim etapie 

zyska w ciągu roku ogó- 
łem około T1 miliardów rubli. 
| Oznacza to, że w następstwie no- 
! wej obniżki cen gre się zno- 
wu znacznie siła ngasa rubla 
i poprawi się jego kurs w porów” 
wnaniu z walut zagra” ' 
abezmych, wzrośnie znów poważe 
nie realna płaca zarobkowa robot- 
ników i imteligencji oraz obniża 


Jest to już 2-gi wynik remiso- |się znowu w znacznym stopniu 
wy reprezentacji węgierskiej w |. -zydatki chłopów na zakup towa- 
trakcie obecnych rozgrywek. 


rów przemysłowych, 


podpisaniu umowy, Tomek czynił sobie wyrzuty, że jed- 
nak zdecydował się na podpisanie tej umowy. Teraz. 
poniewczasie już, przyszły na niego refleksje i spóźnio= 
ny żal, że korzystając ze zwolnienia z Avanti, nie zdecy= 
dował się na powrót do ojczyzny. Było jednak za późno 
na wszelkie refleksje, Chłopiec w młodości swojej po” 
godził się więc z krokiem, który przecież sam uczynił 
w dalekim. gorącym kraju. 

W dniu podpisania przez Tomka umowy z Sao Paulo 
zjawił się u niego wieczorem odwiedzający go co kilka 
dni lekarz. Opukawszy chłopca starannie, lekarz kazał 
mu przejść przez pokój. Eksperyment ten zastosował po 
raz pierwszy od choroby Tomka. Chłopiec więc ze zro- 
zumiałym podnieceniem wykonał otrzymane zlecenie 
i z uwagą patrzał w oczy lekarza po ponownym zajęciu 
miejsca -w łóżku. Lekarz zbadał go ponownie. po czym 
kazał Tomkowi znowu wstać i wykonać ilka przysia= 
dów. Po wykonaniu ich przez chłopca lekarz przystąpił 
po raz trzeci do badania, Chłopiec w niepewności i z nie» 
pokojem Śledził twarz Brazylijczyka i nastawiał pilnie 
uszu, gdy ten przystąpił do omówienia wyników bada” 
nia. Ciotka Barbara słuchała lekarza z równą uwagą, 
miała jednak w spojrzeniu pewność i spokój w twarzy. 

Lekarz uśmiechnął się, po czym klepiąc Tomka po 


łopatce, rzekł mu: 


— Jest pan zupełnie zdrów, 

Tomek zrozumiał znaczenie tych słów, zanim ciotka 
zdążyła mu je przetłumaczyć, Nie wierzył swemu szczę” 
Sciu. Radość jednak okazywana przez ciotkę była je” 
szcze większą od jego radości. 


W ciągu dziesięciu dni specjalnie zaangażowany przez 
Karpińskiego masażysta doprowadzał zastałe. kilku- 
tygodniowym leżeniem w łóżku kości i mięśnie Tomka 
do formy. Po dwóch tygodniach chłopiec znalazł się po 
raz pierwszy od choroby na boisku, Był trochę blady, 
lecz czuł się doskonale i zadziwiał „raczy Sao Paulo 
swoją kondycją. Za miesiąc miał Tomek rozegrac swój 


| pierwszy mecz w barwach Sao Paulo, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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List z Wrocławia 


Gorąqączkowe 
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PORTE ACZ HE ORANY 
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skarbu“ 


W romantycznych podziemiach ratusza — Wieika ekspedycja i jej 
nikły rezultat — O 20 milionów dla akademików wrocławskich 


Wrocław, w marcu. 
Ratusz wrocław- 
ski (widoczny 
właśnie na za- 
mieszczonym obok 
należy 


niejszych bu- 
dowli Wrocławia. 
Jest równie sędzi- 
wy, jak sędziwe 
jest to miasto, jest cudownie wykoń- 
ezonym w kamieniu cackiem. Ar- 
chitekci godzinami stoją na rynku, 
patrząc na jego fasadę, przyglądając 
się rzeźbom w kamieniu, oceniając 
dostojny wiek cegieł romańskich 
i słonecznego zegara. 

Miał szczęście budowniczy, przy- 
stępując do pracy nad nim. Mi 

szczęście ratusz. Podczas niezliczo- 
_ nych pożarów miasta strzegła go 
zawsze Opatrzność. Opatrzność nie 
opuściła go również w czasie ostat- 
niego oblężenia miasta. Chociaż pło- 
nął rynek, chociaż rozsypywały się 
w gruzy stare, wąskie kamieniczki, 
ratusz przetrwał.  Poszczerbiły go 
tylko tu i ówdzie kule, nie wyrzą- 
dzając mu jednak nigdzie poważ- 
niejszych szkód. 

Architekei niemieccy dali klasycz- 
ny dowód okropnego smaku, budu- 
jąc tuż obok ratusza wstrętny, no- 
woczesny, siedmiopiętrowy gmach, 
w którym znajduje się dzisiaj KKO. 
Już samo zestawienie pięknego go- 
tyku z kubizmem drapacza chmur, 
żglajszaltowanym na amerykańską 
modłę, może przyprawić bardziej 
wrażliwego obserwatora o mdłości. 
Siedem wieków nie może bezkarnie 
sąsiadować z sobą o miedzę bez po- 
ważniejszych zaburzeń. 

Dokoła ratusza wrocławskiego krą- 
żą, jak wiadomo, najrozmaitsze le- 
gendy, z których bajka o Białej Da- 


rj 
u 


mie, urzędującej w muzeum, należy | 


do najłagodniejszych. Przed rokiem 
mniej więcej gruchnęła po Wrocła- 
wiu wieść, jakoby pod ratuszem od- 
kryto długie korytarze, zalane przez 
Niemców wodą. A ponieważ wrocła- 
wianie są specjalnie przeczuleni (z 
racji niedawnej przeszłości pionier- 
skiej) na punkcie wszelkiego rodzaju 
„Skarbów“, rozpoczęto, podobnie, jak 
to się dzieje na filmie „Skarb“, czy- 
nić gorączkowe poszukiwania. Więc 
nasi dzielni strażacy wypompowali 
wodę, potem natrafiono na jakieś 
drzwi, które oczywiście wyważone, 


a za drzwiami wydobyto komplet ' 


= 


ga Popielcowa jest wstępem 
do Wielkiego Postu i dniem 

przełomowym 'z beztroskich 
uciech światowych do powagi cere* 
monii religijnych, Kościół św. bo% 
wiem pragnie pouczyć nas, abyśmy 
przejąwszy się duchem jego, zrozum 
mieli znaczenie zbliżającego się Wiel 
kiego Postu i poczęli już w tych 
dniach przygotowywać serca swoje 
na one wielkie dni skupienia i skrue 


Introit Mszy św. na ten dzień 
brzmi: „Panie, Ty masz litość nad 
wszystkimi, a nic nie masz w niena* 
wiści z tego, coś stworzył, przeba” 
czasz grzechy ludzkie dla pokuty i 
przepuszczasz one, albowiem Ty je* 
steś Pan Bóg nasz”, 

Lekcja — wyjęta z proroka Joeła: 
„To mówi Pan: Nawróóćcie się, do 
mnie ze wszystkiego serca wasżego 
w poście i płaczu i żalu, ] rozdzieraje 
cie serca wasze, a nie szaty wasze, 
a nawróćcie się do Pana Boga wa 
szego; bo dobrotliwy i miłosierny 
jest, cierpliwy i mnogiego miłosiere 
dzia i łatwy do ubłagania. Trąbcie w 
trąbę na Syjonie, poświęćcie post, 
zwołajcie gromadę. Zgromadźcie lud, 


poświęćcie Kościół, zbierzcie starce, i 


sbierzcie dzieci; niech wnijdzie obiw 


u CZy rząd 


Korespondencja własna „ilustrowanego Kuriera Polskiego” 


naczynia stołowego najnowszego po- 
chodzenia. Nie stropiło to jednak 
dzielnych strażaków: bo za tym 
składem naczynia natrafiono na ja- 
kieś pordzewiałe łóżka, również „ma- 
de in 1943“. Zą łóżkami była noe 
i pustka, sączyła się woda po ścia- 
nach i czmychały olbrzymie szczury. 
Posunięto się korytarzem podżiem- 
nym o kilkadziesiąt metrów, aż na- 
trafiono na jakieś schody i ku 
ogromnemu zdziwieniu cała ekspe- 
dycja, bardzo zresztą oficjalna (znaj- 
dowali się w niej przedstawiciele oj- 
ców miasta i prasy), wyszła do klat- 
ki schodowej pewnej kamienicy w 
rynku. Te drobne niepowodzenie 


zwse©QÓci 


abisyńskich złóż złota? 


o poszkodowanych przez Wło- | 


chów w Abisynfi należał przed 
wojną pewien lekarz, pochodzący 


z Krakowa, należący do dworu cesa- | więc 


rzą Abisynij 1 właściciel nowocześnie 
urządzonego szpitała, Włosi zabrali 
mu ów szpital i wyrzucili go z wła” 
snego domu, gdzie mleściły się cenne 
jego zbiory, z dziedziny kultury a” 
bisyńskiej, Ów lekarz nie postarał 


Hojny dar 


laureata iż 


swej nagrody 30 tys. zł na cele kul- 
turalno-społeczne Sulejowa a miano- 
wicie: 16 tys. zł na Ochotniczą Straż 
Pożarną i 16 tys, zł na Miejską Bi- 
bliotekę Publiczną. 

Zarząd Miejskie i Miejska Reda 


Środa Popielcowa 


bienica z komnaty swej, Między 
przysionkiem a otłarzem będą płakać 


W ewangelii (Mat. 6, 16 — 21) næ 
pomina Pan Jezus uczniów, by nie 
pościli tylko dla oka ludzkiego, dla 
pochwały. Gdyby tak czynili, nie 
otrzymali by żadnej zapłaty od Ojca 
Niebieskiego, Przestrzega następnie 
przed zbytnim prwywiązaniem do rze* 
czy doczesnych. 


Środa Popielcowa jest pierwszym 
dniem ogłaszającym początek 40 
dniowego przedwielkanocnego postu, 


jąc 
głębokie memento: „Pamiętaj ezto 
wiecze, żeś jest prochem i w proch 


wych, 

Palmową ubiegłego roku, które były 
symbołem zwycięstwa i chwały, 
świadczy, o szybkim mijaniu radości 
doczesnych i błasków tu na ziemi. 


Z. DrwęskaDoeringowa. 


wcale nie zaprzecza krążącej nadal 
legendzie o kilometrowej długości 
piwnicach, łączących podobno kie- 
dyś Wrocław z Świdnicą! (ponad 


iStanisław Brzechwa 


Obrona Jordanowa 


Zapomniany epizod bohaterów z krwa- 


twych dni wrześniowych 1939 r. 


.22220024%20002000000 


ierpień 1939 roku nie był miesiącem spokoju, dosytu żniw wyko- 
aanych i nadchodzącej jesieni. Może Stolica oddychała atmo- 
sferą entuzjazmu, ale kresowa ludność Podhala patrzyła na 
nadchodzącą wojnę, jako zagadnienie poważne, bardzo poważne. 
Dezerterzy czescy i przemytnicy nieśli wieści o potężnych siłach nie- 
$ mieckich, o dywizjach piechoty, czołgach, o kolumnach artylerii, par- 
į kach samochodowych. Kresy — wierząc w zwycięstwo — wiedziały jed- 
nak, że walka będzie krwawą ciężka, a nadchodzący egzamin to spraw- 
dzian najwyższego wysiłku narodowego. 


4202020000 


"| Mussolini, 


50 km). rzewidywania sprawdziły się. 


Mało kto jednak wpadł na dziwną Taran uderzenia niemieckiego 
koncepcję pochodzenia tych wszyst- 3 w mocy z 51 sierpnia na 
kich eksponatów, jak również kapry-i1 września złamał po zaciekłym opo- 
su legendy, która akuratnie połączy- rze obronę polską i wściekłe ataki 
ła ratusz wrocławski z Świdnicą. Niemców na  Jabłonkę, Podwilk 

W romantycznych podziemiach bo: ¿i Spytkowice oddały im całą niemal 
wiem, patrzących na świat boży : Orawę. W szarym świcie dnia 
małymi, zakratowanymi okienkami ożi września 1939 r. Jordanów znalazł 
barwnych szybkach, znajdowała siężsię pod ogniem artylerii niemieckiej 


¿i samolotów, siekących seriami 
(Ciąg dalszy na stronie 6) 


..220000020000 


i broni pokładowej po dachach i prze- 
żrażonych ludziach. 
Chwilowe osłupienie nie złamało 


+... 


D 


ł A ki iludności. Niemcy idą! — trzeba się 
W OS i ibronić. Przecież na pozycjach pod 


iwsią Wysoką trwa w walce baon 
¿rezerwistów 12 p. p. z Wadowic, w 
¿składzie którego jest doborowa kom- 
;pania młodego rocznika. Artyleria 
i polska bije na Spytkowice, a także 
shuczą działa pociągu pancernego, 


À i buszującego na linii Jordanowo — 
sa etag | zer Eee | Chabówka. Wśród świstu pocisków 
wictele rządu polskiego nie mogli mu ; "Siada na rower kpt. rezerwy Paweł 

pomóc. ;Zarychła i gna do Chabówki po po- 

O wiele poważniejszą sprawą, boi moc. Pracują tam kolumny robotni- 
idącą w miliony, były pretensje Al- ków drogowych przy budowie szosy 
berta Prasso do rządu włoskiego. : zakopiańskiej. Na apel Zarychły ro- 
Przybył on przed wielu laty do Abi- botnicy wraz ze swym kierownikiem 
synit i odkrył tam pokłady złota tiinż. Różyckim wyruszają natych- 
platyny, Menelik II, a później re-:miast samochodami do Jordanowa, 
gentka Zoaditou okazywali mu wiele:skąd po pobraniu broni z policji 
zaufania į nadal mu koncesje na wy-:i P. W, się na linię obronną do 
dobywanie szlachetnych metalt w rze: Wysokiej. Już przed nimi wyruszyli 
kach Birbir i Baro. Koncesje te po” ;tam junacy z baonu pracy, którego 
itwferdził później cesarz Haile Selas” ; część stacjonowała „w. „Jordanowie 
sie. Prasso stworzył, towarzystwo ‘oraz gimnazjaści z P. W. W samej 
akcyjne z siedzibą w Paryżu, zatrzy”; Wysokiej dołączyli się do obrony 
mującę w rękach wiekszość akcji, |czgiekowo uzbrojeni miejscowi chłopi. 
Po zdobyciu Abisymii faszyści za-; Tymczasem w nocy z i na 2 wrześ- 
prosili Prasso do Rzymu pod pozorem inia Niemcy rozpoczęli od strony 
zasięgnięcia jego fachowych opinii iższosy spytkowickiej rozpoznawać te- 
wtrącili go do więzienia, Akcje jegożren silnymi patrolami piechoty 
o wielomilionowej wartości przejął:i czołgów lekkich. Dowódca kom- 
panii, ppor. Stefaniszyn, wziąwszy 
Alberto Prasso żyje obecnie w Rzy : kilku ochotników, wyrusza na przed- 
mie, niemal w biedzie i wytoczyłipole i walcząc wręcz rozbija grana- 
proces rządowi włosktemu o zwrot ;tami 6 czołgów. Ale nad ranem ppor. 
zabranych akcj! jego przedsiębtor- ; Stefaniszyn ginie, Niemcy poczynają 
stwa, które istnieje nadal w Abisynii, {silniej nacierać oraz przychodzi roz- 
Proces ów budzi ogólne zaintereso- :kaz wycofania: Nieprzyjaciel złamał 
wanie. wschodnią flankę orawskiego frontu 


«akcje 


Na terenie Boliwii, na wyso- 
kości 3.700 m. n. p. m. znajdują 
się niezwykle ciekawe ruiny 
sprzed 14 tysięcy lat. Miasto zaj- 
mowało obszar 2!/: km. Budowle 
w nim, starsze od piramid egip- 
skich, wznoszono z brył kamien- 
nych wagi 60—80, a nawet 200 
tom (200 tys. kg każda). Były one 


i zajął Czarny Dunajec. Baon 12 pp. 


TUZET 3000gości zagranicznych 


wycofuje się, a na pozycjach zostają 
cywile. 

Nie było żadnych szans obrony. 
Wprawdzie bije jeszcze artyleria 
polska ze Skoniebnej, lecz odwrót 
piechoty i pociągu pancernego 
zmniejszyły siły obrony o 760 ludzi, 
15 dział polowych, 39 ciężkich i lek- 
kich karabinów maszynowych, 
12 rusznic przeciwpancernych. Wraz 
z wycofującym się batalionem ode- 
szły koncepcje dowodzenia, dyscy= 
plina regularnego wojska, odeszła 
zwięzłość, siła i rutyna. Naprzeciw 
grupy cywilów i młodzieży, liczącej 
150 karabinów i ckm; walczą czoło- 
we elementy niemieckiej dywizji 
pancernej, do której dociągają już 
oddziały piechoty. Pełnym rozpaczy 
okiem patrzeli na odwrót swych 
wojsk ochotnicy jordanowscy, jed- 
nak wielkie były ich siły moralne, 
skoro pozostali na miejscu. 

Przez dwa dni odpierali cywilni 
obrońcy Wysokiej ataki Niemców. 
Jeden jedyny ckm, przenoszony 
błyskawicznie z miejsca na miejsce, 
pozorował ogień całej kompanii ka- 
rabinów maszynowych i żeby utrud- 
nić akcję czołgów, chłopi z Wyso- 
kiej na oczach Niemców rozebrali 
mosty i zniszczyli wszystkie prze- 
pusty. Wreszcie alarmujące wieści 
o zagonie pancernym wojsk nie- 
mieckich na Chabówkę zadecydowa- 
ły o odwrocie. W ciężkich walkach 
z Niemcami inż. Różycki wykonuje 
wzorowy strategiczny odwrót, wy* 
mykając się z matni i wyprowadza- 
jąc z otoczenia swoich cywilnych 
żołnierzy. Ale przedtem radzi uciecz- 
kę ludności Wysokiej i Jordanowa: 
Bo są już wieści o losie Spytkowie, 
gdzie również ludność cywilna wal- 
czyła ramię w ramię z wojskiem. 

Chłopi z Wysokiej zdecydowanie 
zostają. Bo chłopska rzecz — trwać. 
I na nich pierwszych uderza wściek- 
łość niemiecka. W jednej chwili pło- 
nie wieś i trzaskają salwy egzeku- 
cyjne. 

A czołówka pancerna przez pożogę 


(Ciąg dalszy na stronie 6) 


spędzi wczasy nad polskim morzem 
kcja Funduszu Wezasów Pra- | 


skiej“, jak również Warmii i Ma 
zur umożliwi wczasowiczom w tej 
części Wybrzeża do poznania jednego 
z najpiękniejszych odcinków naszego 
kraju. (dz) 


Polskie statki 


w służbie czeskiego 
handlu zamorskiego 


Dzięk! dogodnym i regularnym po” 
łączeniom portów polskich z krajami 
Południowej Ameryki, wielkie ilości 
czeskich towarów importowych 1 ekg* 
portowych przewożone są przez poł- 
skie statki, kursujące na linfi połud* 


„| miowo-amerykańskiej. Między innym 


s/s „Kiliński"*, który wczoraj wszedł 
do Gdyni przywiózł około 650 tom 
skór, importowanych przez Czechow 
słowację. 

Z opublikowanych ostatnio danycŃ 
wynika, że w roku 1948 przez porty 
polskie przeszło ogółem w imporcie 
1 eksporcie 1.192.000 ton towarów cze 
skich, Z Tlości powyższej blisko 80 
proc, przeładował zespół portowy! 
Gdańsk—Gdynfa, pozostałe zaś okoła 
20 proc. Szczecin. 

Na podstawie planów na rok przy 
szły sądzić należy, że udział portów 
polskich w czechosłowackim handlq 

znacznie wzrośnie, (dz) | 


5, 


Przysłowiowa 
cegiełka 


Duże znaczenie w życiu rodzine 
nym i społecznym ma poziom ine 
telektualny i duchowy kobiety. 
Aby pokój i porządek panowały 
w życiu, aby państwo mogło się 
rozwijać pomyślnie, obywatele 
muszą być ludźmi uczciwymi, 
zdolnymi do poświęceń, posilu: 
szeństwa i karności, wdrożonymi 
do pracy, poszanowania przepi? 
sów, stosowania oszczędności iip, 
Wszystkie te przymioty mają 
możność bujnego krzewienia się, 
jeśli dbać będziemy o rozwój 
swych osobistych dodatnich stron 
charakteru — a więc o pogłębie* 
nie wykształcenia umysłowego i 
duchowego, zdobywanie siły 
wO.i, rozwijanie możliwości za? 
wodowych, szerzenie dobrych za: 
sad w najbliższym otoczeniu i 
wiełu innych. ; 

Człowiek jest istotą tego ros 
dzaju, że wszelkie wartości inte: 
lektualne, moralne i materialne 
sam musi sobie wywalczać. Nie 
można skonstruować takiego us 
stroju, aby automatycznie  spły* 
nął odrazu na obywateli dobro* 
byt. Nie można wykoncypować 
takiego wynalazku, aby uczynić od 
razu każdą jednostkę szczęśliwą. 
Żadne ustawy eugeniczne nie 
zdołają stworzyć zdrowego, moce 
nego pokolenia, jeżeli jednostki 
dbać nie będą o psychiczną i fis 
zyczną tężyznę. Ani lekarze, ani 
ekonomiści, ani prawnicy, ani res 
formatorzy nie są w stanie poczy* 
nić takich genialnych posunięć, 
aby odrazu: uszczęśliwić ludzkość 
we wszystkich kierunkach. Nas 
szego osobistego wysiłku nic za* 
stąpić nie może. Nie ma takich 
praw ani instytucji, które by zas 
dowolić mogły jednostę,  społes 
czeństwo czy państwo _ absohute 
nie. Odgrywają one jedynie rolę 
pomocniczą, by ułatwić człowie* 
kowi jego osobisty wysiłek, ałe 
zapał, wytrwałość, silna wola, 
świadomość dążeń musi tkwić w 
nas samych. |. 

Dorobek kulturalny ludzkości o* 
piera się na pracy długich poko* 
leń, a szlachetny wysiłek kobiety 
nad podniesieniem swych osobi» 
stych przymiotów będzie w kone 
sekwencji owa przysłowiową ce* 
giełką przy budowie całości. 

(drw.) 


O czym 
każda z nas 
wiedzieć 


DODATEK TYGODNIOWY 


A pani co na to? 


Problem stale jeszcze aktualny 


połemiką prowadzoną na temat 
całowania kobiet w rękę. Naogół 
większość kobiet uchodzących za po* 
stępowe odpowiada się nie tylko prze 
ciw temu zwyczajowi, lecz znalazłszy 
się w szerszym gronie występuje z 
ostrą krytyką. Natomiast te same ko* 
biety kiedy znajdują się w ciaśniej: 
szym, zaufanym kółku twierdzą, iż 
mimo wszystko trudne byłoby im roz% 


3 NE" spotykamy się z żywą j 


stać się z formą towarzyską zapew”. 


niającą hołd kobiecie. Wszak ten ob* 
jaw szacunku ze strony mężczyzny 
wywiera specyficzne wrażenie, Tutaj 
wartoby głębiej «się zastanowić czy 
pocałunek w rękę jako taki nie mija 
się z celem? Czy jest czymś innym 
niż pocałunek wogóle? Czy nie profa* 
nuje się jego przeznaczenia, czy zasłu* 
guje na spowszednienie? 


ILUSTROWA 


P kumentowania naszych uczuć, 
niecodziennych przeżyć, porywów: 
tkliwej pieszczoty matki, płomiennej 
miłości kochanków, przyjaźni, 6za* 
cunku, czci, A czy mężczyzna cału* 
jący „pro forma" wszystkie kobiety 
czyni to pod wpływem jakiegoś afek- 
tu? Nie, Wszak. prawie zawsze całuje 
on z odwieczną. maską niewolnika 
zwyczaju, Coś z nieubłaganego rygo* 
ru, z dyscypliny wojskowej jest w 
tym pocałunku. Trudno, on musi — 
forma towarzyska każe. Niejedno” 
krotnie słyszy się zdanie: „może mi’ 
lej byłoby witać się i żegnać według 
własnych upodobań i chęci”, lecz czy 
życie nie wydałoby - się zbyt szare 
bez tego odwiecznęgo zwyczaju? 

N* do pomyślenia jest, iż w 


wieku XX=tym mężczyzna wy* 
łamujący się spod starych form, bar" 


PIÓRKA Ea 
ZNOWU MODNE 


Żurnałe mód wiosennych lansują 
przede wszystkim kapelusze damskie 
przyozdobione wszełkiego rodzaju 
piórkami i piórami. Piórka zdobią wy* 
myślne nakrycia głów popołudniowe 
i wieczorowe, piórka zdobią ' także 
skromne bereciki na przedpołudnie, 

Modele: Księgarnia N. Gieryn, Byd: 
goszcz, uł. Gen. Stalina 2. 


Czemu matce pracu qcej 
trudno jechać na wczasy? 


Niepewna pogoda, epidemia gry-| wanej akcji wczasów. Rozumiemy 
py, nie czas więc myśleć o wczasach, | jednak, że wszystko to było po- 
gdyby... gdyby nie kwestionariusze | trzebne celem umożliwienia wyjazdu 
poszczególnych związków zawodo-| na wczasy jak największej ilości 
wych, domagających się już teraz | pracowników fizycznych. 
odpowiedzi na pytanie, kto, w jakim | Zasięgam więc języka u poszcze- 
terminie ma zamiar wyjechać do, gólnych pracownic fizycznych w 
wyznaczonych z góry miejscowości | sprawie wczasów i dochodzę do prze- 
wypoczynkowych.  Kwestionariusze | konania, że jakkolwiek akcja ta na- 
takie są w obiegu już od początku potyka na żywy oddźwięk, z wy- 
roku, mimo, iż w bardzo licznych | jazdu na wczasy skorzystają w prze- 
wypadkach istnieją trudności w u- | ważającej części kobiety niezamęż- 
staleniu już teraz urlopu. A jeśli po | ne. Kobiety mężatki i matki bowiem, 


ustaleniu, czasem nawet w ostatniej 
chwili, wyjazd na wczasy stanie się 
niemożliwy, to jak będzie z odszko- 
dowaniem za niewykorzystane miej- 


powinna? 


W uzupełnieniu rady gospodarskiej 


sce? 
podanej w ub, tygodniu w naszym f me 
dodatku „Świat kobiecy“  która| Nową forma przydziału miejsc na 


wczasy wyklucza również udanie się 
na wczasy dwojga przyjaciół, będą- 
cych członkami różnych związków 


brzmiała: Ryby nie rzucają się przy 
zeskrobywaniu łuski, gdy się je skro* 
pi octem podajemy, że radę tę sto% 6 
sujemy jedynie przy oczyszczaniu zawodowych. To są bolączki, które 
ryb śniętych, a nie żywych, jak to|się wyłaniają na samym wstępie 
pewna część czytelników zrozumiała. | wprowadzenia w życie zreorganizo- 


KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI 


Fasola na kwaśno: t/z kg fasoli, | letniej osolonej wody zagnieść cia- 
namoczonej poprzedniego dnia, go- | sto, pokroić w drobne kwadraciki, 
tować w słonej wodzie do miękkości. | zasypać nimi fasolkę i razem krót- 
Z posiekanej cebuli, łyżki tłuszczu i | ko gotować. Następnie zasmażyć w 
łyżki mąki przyrządzić zasmażkę, | łyżce tłuszczu drobno pokrojoną ce- 
rozprowadzić bulionem z wrzącej | bulę na rumiany kolor i dodać do 
wody i kostek bulionowych Mag- | fasolki razem z szczyptą mielonego 


pracujące przez cały rok bez przer- 
wy, odkładają sobie na okres urlo- 
pu przeróżne zajęcia domowe, wy- 
magające dłuższego czasu. Jedna 
obiecuje sobie, że w tym czasie wy- 
bieli mieszkanie, inne chcą gruntow- 
nie „obszyć* dzieci i siebie, jeszcze 
inne wybierają się na ten czas z 
dziećmi do krewnych na wsi. 
Wprawdzie tam nie odpoczną, bo na 
wsi nie lubią gości odpoczywają- 
cych, ale zawsze nie ich tam pobyt 


|nie kosztuje, no i nie potrzeba się 


rozłączać z dziećmi. Jeszcze inne 
chętnie by wyjechały na wczasy, ale 
nie mają gdzie zostawić przez ten 
czas dzieci. i 

Odnosi się to zresztą nie tylko do 
pracownie fizycznych. Dlatego w 
istniejących Domach Dziecka powin- 
na być zarezerwowana na okresy 
2-tygodniowe pewna ilość miejsc dla 
dzieci matek, wyjeżdżających na 
wczasy. 


gi'ego. Do smaku dodać 'soli, cukru | pieprzu. 
i nieco octu, kto lubi odrobinę musz- 
tardy. 
Fasola z łazankami: */: kg białej 
fasolki,  namoczonej poprzedniego 
dnia zastawić w 2 litrach wody i go- 
tować do miękkości, uważając, by 
` fasolka się nie rozgotowała. Z jed- 
mego jajka, 1/8 kg mąki pszennej i 


Sałatka z białej fasoli. 1/4 bia- 
łej fasoli ugotować, wystudzić i wy- 
mieszać z pokrojonymi w paski kil- 
ku ziemniakami, oraz drobno posie- 
kaną eebułą. Do smaku dodać soli, 
pieprzu, octu lub kwasku cytryno- 
wego (kto lubi także cukra) oraz 
1 łyżkę oleju jadalnego. 


Sprawa ta, choć nie ułatwi całko- 
wicie wyjazdu na wczasy, to jednak 
w znacznym stopniu przyczyni się 
do wyjazdu takim matkom pracuj- 
cym, dla których przeszkodą ku te- 
czasie urlopu. 

fdr) 
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EGO KURIERA POLSKIEGO 
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PETERE TEETER TTE, 


Zagadnienia kobiece 
sprzed 25 lat 

"Głos Narodu” zamieszcza artykuł 
p. f.: „O jedynym powołaniu kobiety”. 
Jest to dalszy ciąg dyskusji w sprawie 


ocałunek w ogóle jest formą do* | dzo często uważany jest za źle wy* „profesorek” w szkołach męskich. Au- 


chowanego, gbura, nie znającego SiĘ ifer artykułu, p. Jelqnek, polemizuje z 
na formach towarzyskich prostaka. opinią, że „jedynym” powołaniem ko- 
Nierzadko kobieta opowiadająca się biefy jes! macierzyństwo. „Przywrócić 
za zniesieniem tego zwyczaju, pod: | należy kobiecie — mówi w zakończe- 
świadomie zraża się do tego ols pr rw pełną teens boga i uznać 
choć zapomni: P jet ! praw czło 3 
u ie jn ge pania ów | W związku z realizacją ustawy o o- 

rt Ha tm chronie pracy kobiet į małoletnich od- 
RAY, TAS tę PEWNĄ | były się w Łodzi dwa wiece robotni- 
niechęć i na podstawie tego uchybie* | czę. Chodziło specjalnie o urządzenie 
mia poczyna pilnie doszukiwać się W | po fabrykach żłóbków dla niemowląt, 
nim urojonych wad, a nawet złych | których matki zatrudnione są jako ro- 
cech charakteru, Słowem winowajca | botnice. Wiece urządziły związki za- 
wypadł z łaski. : wodowe. Uchwały obu wieców zażą- 

T eraz popatrzmy na drugą stronę pom natychmiastowej realizacji u- 

medalu — 1 zdrowote s 

56: Otóż powi. ge kepęiriewa Min. Spraw Wewnętrznych zatwier- 
hol Fuiopoa ACAR dzić ma etat policji kobiecej, na razie 

4 s] pac akc pray" | ha 20 osób, w tym na 1 ewentl. 2 siły 
nosi kobieta domownikom. Stroskana oficerskie. Policjantki mają być zako- 
matka pielęgnująca chore dziecko gu* | szgrowane na czas ćwiczeń. 
bi się w domysłach gdzie, skąd, od 


„Kurier Polski" w dziale „Świat I 
kogo mogła się zarazić jej pociecha. | Kobiety” drukuje artykuł p. t. „Nasze 


Nie domyśla się, że właśnie ten zna* 
jomy, całujący jej szanowną rączkę 
przyczynił się do tego. Tysiące wy“ | 
padków infekcji można by stwierdzić, 
lecz tego nie bierze się pod | 
A jednak tak jak wałczymy przeciw 
każdemu zacofamiu, ciemnocie warto” | 
by zastanowić się głębiej i nad tym 
probłemem, 
M. B. 


posłanki w Sejmie į Senacie”, w kió- 
rym podaje krótkie charakterystyki i 
dane biograficzne każdej z posłanek. 
W ariykule p. t. „Cztery cegły na sto” 
porusza autorka podpisana Kr.-a kwe 
stię nierównomierności wydatków Min, 
Oświecenia na szkoły zawodowe. Na 
budowę szkół męskich przeznacza się 
96 proc. na budowę szkół żeńskich 4 
proc. sum wyznaczonych na cel po- 
wyższy. 


Młodzieńcza miłość Chopina 


W liście do Tytusa 
Woyciechowskiego 
w  Poturzynie z 
„dnia 3. 10. 1829 m. 
i. pisze Chopin: 
„bo ja już może 
na nieszczęście 
mam swój ideał, 
któremu wiemíe, 
nie mówiąc z nim, już pół roku słu* 
żę, który mi się śni, na którego pa* 
miątkę stanęło adagio od mojego kon 
certu, który mi inspirował tego wal 
czyka dziś rano, co Ci posyłam”. 
Ideałem Chopina, pierwszą jego mi* 
łością jest Konstancja Gładkowska. 
Córka burgrabiego królewskiego zam- 
ku, ur. 10, 4. 1810 r. w Warszawie, 
była uczennicą śpiewu w kłasie Solivy 
w Konserwatorium Warszawskim. 
Jako uczennicę konserwatorium po? 
znaje ją Chopin. Gładkowska w dniu 
24. 8. 1830 r. debiutuje jako śpiewacz* 
ka w operze warszawskiej, śpiewając 
główną rołę w operze Paera „Aniela”, 
O tym występie pisze Chopin w liście 
do Tytusa Woyciechowskiego (21. 8. 
1830) „Aniela” najprzód mnię w War 
szawie zajęła, Byłem na wystawieniu. 
— Gładkowskiej mało brak. Lepiej 
jest na scenie, jak w sali. Nie mówię 
o grze tragicznej, wybornej, bo nie 
ma cö powiedzieć, — co się zaś śpie 
wu tyczy, żeby mie te fis i g czasem 
u góry, nie trzebaby nam w tym ro* 
dzaju nic lepszego. Jak frazuje, — to 
byś się rozkoszował; cieniuje parad< 
nie, a chociaż z początku, na wejściu 
głos się trząsł, później bardzo śmiało 
śpiewała... Byłem zadowowołony. Na 
końcu przywołano Anielę (czyt. Gład* 
kowską) i rzęsistemi okryto pokla- 


skami". 


siedzę, — 
c amia dnia, myślę że wyjeżdżam 
po to, żebym na zawsze zapomniał o 
domu; myślę że jadę umrzeć, — a jak 
to przykro musi być umierać gdzie” 
indziej, nie tam, gdzie się żyło”. 

Ostatni raz słyszy Chopin Gładkow 
ską na swoim poż m koncercie 
w dniu 11. 10. 690 r. Przed wyjaa 


| pad ani 


ci jeszcze mój popiół będzie się słał 
pod nogi. Ale to wszystko mało co 
byś Ty mógł powiedzieć.. ja napiszę. 
Już bym był dawno napisał, nie mę* 
czyłbym się tak długo, ale ludzie! — 
gdyby przypadkiem w cudze ręce 
wpadło, jej sławie szkodzićby mogło, 
więc lepiej Ty bądź moim tłumaczem, 
mów za mnie..." : 

Myśl o Konstancji towarzyszy Cho* 
pinowi przez Wiedeń, Sztuttgart, Pa* 
ryż. Ale Konstancja Gładkowska w . 
dniu 31. I 1832 wychodzi za mąż za 
Józefa Grabowskiego, obywatela 
ziemskiego, A Chopin o tym krótko 
napisze do Tytusa Woyciechowskie* 
go. „Panna Głedkowska poszła za 
Grabowskiego, ałe to nie przeszkadza 
affektom platonicznym”. I odtąd nie 
ma już żadnej wzmianki w listach 
Chopina o jego pierwszej młodzień* 
czej miłości. Konstancja Gładkowska 
nie została na scenie. Po wyjściu za 
mąż przeniosła się z mężem do mająt* 
ku Raducz pod Rawą w piotrkowskim. 
w r. 1845 Konstancja traci wzrok. 
Nie pomogła troskłiwość męża, który 
rady najwybitniejszych le" 
karzy w Europie. W 1878 r. umiera 
Józef Grabowski, a Konstancja żyje 
w swoim kalectwie 44 lata. Umiera w 
Skierniewicach w dniu 20 grudnia 
1889 r., 


Wskazówki 
dla młodej matki 


Świeże powietrze, ruch i słońce sę 
niezbędne do normalnego rozwoju 
i dobrego samopoczucia niemowlęcia. 

Przy odpowiedniej pogodzie już w 
kilkanaście dni pe urodzeniu można 
wywieźć noworodka w zaciszny za- 


i | kątek ogrodu, czy parku. W porze 


zimowej, podczas dni niezbyt chłod- 
nych i wietrznych, stawiamy wózek 
albo łóżeczko z niemowlęciem przy 
otwartym oknie, albo przynajmniej 
w dobrze wywietrzonym, nieopało- 
nym pokoju. Niemowlę musi jed- 
ciepła. W chżodniejszych miesiacach 
roku załeca się uodpornienie delikat- 
nego naskórka dziecka przy pomocy 
tłustego kremu. 


ściomki „Nóty w. tłómok, wstążeczka 
do duszy, dusza na ramieniu i w dy* 
lżans'. 2. 11. 1880 r. opuszcza Chopin 
kraj na zawsze, 

- Zmajdziemy jeszcze w listach do 
Matuszyńskiego z Wiednia takie frag" |Życia stosować regularnie gimnasty- 
menty „Uspokój, powiedz, że póki sił | ię, o której już swego czasu pisa 
starczy... że do śmierci... że po mier liśmy w naszym dodatku. 


Jak już wyżej -wspomnielikmy, 
czynnikiem dodatnio wpływającym 
na rozwój dziecka jest ruch. Wska- 
zane jest więc ubranie niekrępujace 
ruchy, a poza tym od 4 miesiąca 


| (X alendarzyk „Zakończenie V Etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy w zakładach drukarskich 


Katolicki: Heleny, Pawła Lucjusza 
Słowiański: Stawomiry, Pako- - 


sława. 
Słońca Księżyea 
wsch. zach. wsch zach. 
6.22 17.24 7.24 20.11 


QOddzia+ miejscowy dia prenameraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami), tel 24-29. 


Srebrne gody 


(KC). W ub. niedzielę mistrz stolarski . 
I budowniczy fortepianów p. Stanisław ` 
Kaczmarek i Weronika (z domu Klein) 
zamieszkali przy ul. Racławickiej 12 ob- 
chodzili swój 25-letni jubileusz mał- 
żeński. 

Jubilat za młodu wyjechał za chle- 
bem do Berlina, gdzie prowadząc war- 
szłat brał czynny udział w organiza- 
cjach polskich, szerząc ducha i kult 
polskości. Po odrodzeniu państwa pol- 
skiego jako optant przybył do Bydgo- 
szczy. 

W intencji Jubilafów odprawione z0- 
stało w kościele Najśw. Serca P. Jezusa 
uroczyste nabożeństwo. 

Jubilatom „Szczęść Boże!” 


:* Okręgowy Zarząd Rozpowszech- 
Filmów przeniósł z dniem 
1. bm, swoje biura do po- 
mieszczeń przy ul. Śniadeckich 28 
(przy kinie „Gryf') tel. 21.96. 


* Zarząd Klubu ZKS „Budowłani” 
— Bydgoszcz zawiadamia, iż w śro” 
dę dnia 2. 3. br. o godz, 18:tej odb 
dą się pokazy sekcji bokserskiej w 
sali przy ul, 
belta), 
cię 


obowiązkowa. 
Z ZYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* Zw. Zaw. Pracown. Fryzjer- 
skich urządza 3 bm. o godz. 19 w; 
świetlicy związkowej akademię ku 
czci kobiety pracującej, prosząe o 
liczny udział wszyskich członkiń 
Zwiazku. 


* Tow. Miłośników m. Bydgoszczy 
dzielnica Czyżkówko urządza . 
3 bm. o godz. 19 w lokalu p. Rut-| 
kowskiej plenarne zebnanie, na któ- 
re zaprasza mieszkańców Czyżków- 
ka. | 


4 bm. o godz. 18 w sali Resursy Ku- 
pieckiej. Obecność konieczna. 


"% Świat bajek, świat krasnoludków ' 

i dziwów pociąga nietylko dzie- ; 
ci, ale i starszych i dlatego zapowie- ` 
dziane przedstawienie „Królowej 
Śnieżki” wzbudziło zrozumiałe zain- 
teresowanie. Przybyłych do przed-' 
szkola przy ul. Grodzkiej spotkała ' 
jednak przykra niespodzianka, bo or- 


Zapał i entuzjazm pracy 
wśród młodzieży Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego 


„Adamczyk, $t, Theuss i W. Wolińska. | damskie, pończochy, małeriały na su- 


—L 


BYDGOSZCZ. W sali „Domu Druka- 
rza" odbyła się uroczysta akademia zi 


oligraficznago Od- 


pracy wygłosił przew. MK ZMP — p. 
Prygan, który bardzo szeroko nakreślił ; 
działalność młodzieży współzawodni- . 
czącej w młodzieżowym wyścigu pracy i 
i jej wkład w odbudowę kraju naszego, | 
a równocześnie zobrazował ruch mło- | 
dzieżowy na arenie międzynarodowej, | 


| jej walkę o był i społeczne wyzwole- | 


nie. 

W przemówieniach gości zabrał | 
członek zarządu głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Poligraf. p. F. Sobolewski, 
uwypuklając zapał i entuzjazm, który 
objawia młodzież poligraficzna w mło- 
dzieżowym wyścigu pracy. 

Punktem kulminacyjnym części ofł- 
cjalnej było wręczenie nagród, dyplo- 
mów i żetonów wyróżnionym młodzie- 
żowcom przez przew. zarządu okręgu 
p Dambowskiego. Nagrodzono i na- 
dane ogółem 15 dyplomów następu- 
jącym uczestnikom VW młodzieżowego 
wyścigu pracy: i 

Z drukarni R. S. W. „Prasa”: pp. M. 


Z Zakł. Graficznych PZWS: pp. SI. 
Mazurek, J. Ba 


łewska, J. Górecki. 


PTZG Oddział Bydgoszcz: pp. W.|łamaja, Z. Delikówna, A. Borucki, E. 
Turzyńska i Ł. Jamroży. 
Na nagrody złożyły się: 


! BYDGOSZCZ (rp). Przed Sądem O- 
! kręgowym ie się wkrótce spra- 
wa karna rolnika z Tryszczyna pow. 


bydgoskiego Fr. Błocha, oskarżonego 
spowodowanie 


ną. Popędzanie koni ojciec zlecił cór- 
ce — Mariannie. Pod koniec omłołu 
konie chodziły już same, a dziewczyn- 
ka zbliżyła się do młockarni. W pew- 


nym momencie wystający taw. 


nego ił Mariannę za sukien- 
kę, obrócił dookoła żelaznego drąga 
i uderzył głową o koła młockarni. 
Wszystko to stało się tak szybko, że 
dziewczynka zdążyła jedynie krzyk- 
nąć, Skutki uderzenia okazały się fa- 
talne. Dziecko doznało  zgruchotanie 
czaszki i momenialnie zmarło. Ściany 
obory pokryły strzępki mózgu. 

Na miejsce wypadku przybyły niez- 
włocznie władze milicyjne i- lekarz. 
Oględziny wykazały,:że Błoch zanied- 
bał podstawowych ostrożności | nie 
zabezpieczył ani kopułacji wału trans- 
misyjnego z młockarnią, 
peso wału. Sprawę pogarsza fakt, że 
Bł f 


Z Komisji Cennikowej 
'(a) Komisja Cennikowa przy Pre 
zydencie m. Bydgoszczy podaje do 
wiadomości, że od dnia 3 bm. przy ul. 
Grodzkiej 25 pok, mr 11 codz. od 
godz. 12 — 14 zostanie wyłożony do 
wglądu na przeciąg 6 tygodni wykaz 
dot. maksymalnych wysokości zysku 
brutto w obrocie wolnorynkowym 
mlekiem, cennik i wykaz zysku brut- 
to w obrocie handlowym nasionami 
rolnymi, oraz ceny i zyski brutto na 


Słraszliwa smierć 
10-letniej dziewczynki 


dzaju wypadków. Nieosirożność jego 
i lekkomyślność została strasznie uka- 
rana, Stracił dziecko. a w dodatku bę- 
dzie jeszcze 
oskarżonych, 


zasiąść na ławie 


Spożywców trwa między Polską 
a- Czechosłowacją, Oknęgowa 
Komisja Związków Zawodowych 


miasta i powiatu Bydgoszcz, oraz 

| przewodnicą;cych `“. poszczególi- 
nych oddz. Zw. Zaw. w celu na- 
dania właściwego kierunku i roz- 
budowania akcji. 


W obradach, które odbędą się 
w sali OKZZ przy ul. Toruń- 


Ważne dla osób 
podlegających rejestracji wojskowej 


Zwraca się uwagę na rozplakato- ' 


wane na słupach i tablirach ogło- 
szeniowych zarządzenie Ministra O- 
brony Narodowej i obwieszczenie 
RKU Bydgoszcz-Miasto o częściowej 


riłodziej, A, Gładyszew- 
j ska, St, Banasiak, B. Karmoliński, B. Tar- 
dowska, Wł. Szyszka, M. Lipka, k. Pry- 


kompiety 


Na zdjęciu honorowe prezydium na uroczystej akademii 
karaa i zwycięzcy V Etapu Młodzież. Wyścigu Pracy w przemyśle poli 


graficznym. 


|Co?ędzie? kiedy" 


TEATR MIEJSKI. Dziś 2 bm. 
i jutro 3 bm. o godz. 19.30 „Gru- 
be ryby” z gościnnym występem 


eni 


kienki, książki itp. 

Dyplomy uznania za pracę na połu 
organizacyjnym Sekcji Młodzieżowej 
przy ZZPPP otrzymali: 


Zakłady Graficzne PZWS: pp. E. Ka- 


kassa, M. Kopczyńska, L. Jesionkowski, 
Z. Wieczorek. nim i Orzeł — 16, 18 |! 20.30; Po- 
lonia i Gryf — 15. 17.30 i 20; 


Wolność: 15.30, 16 i 20.30. 


DYŻUR APTEK. Do 5 3. br. 
Apteka „Piastowska”* ul. Śnia- 
deckich 51, tel. 22-42 i „Przy 
Plecu Teatrainym"' Czerw. Ar- 
mèi 10, tel. 19-62. 


DYŻUR LEKARZA KOLEJO 
WEGO: tei miejski 12-53, koje- 
jowy: 350. Wzywać tylko w wy- 
padkach nagłych. 
NAJWAZNIEJSZE TELEFONY: 


Komenda MO 25-16 25-17. 25-18 
Pogot. Ratunkowe 10-00 Stre 


w Domu Drue 


Drukarnia Spółdz. Wydawn. „Zryw”: 
pp. E. Malak i Z. Krzemkowski. * 

Drukarnia PTZ0> Oddział Bydgoszez: 
pp: H. Stanik i M. Wesołek, 

Drukarnia RSW „Prasa”: p. J. Geler- 
tówna. 

W imieniu przodowników pracy 
przemówiła p. Sł. Mazurek, która po 
nakreśleniu V etapu ego 
wyścigu pracy za czas od 1 września 
de 1 grudnia ub. roku, podziękowała 
komitetowi organizacyjnemu młodz. 
wyścigu pracy. ZZPPP za urządzenie 
akademii i nagrody. 

Na część artystyczną uroczystości zło- 
żyły się: wersz pł. „Tajny drukarz” — 
(recytował p. Kauczor), „Pan Twardow- 
ski”, Miekiewicza — (p. Durnowski), 
nGolono strzyżono”, A. Mickiewicza — 
(p. Kałamaja). Następnie taniec zbój- 
nieki I kujawiak odłańczyły członkinie 
Sekcji Młodzieżowej. Oklaskami zebra- 
nej młodzieży przyjęto żart sceniczny 
Czechowa 


Oszczędnością i pracą 
uczczą pocztowcy Święto 1 Maja 


BYDGOSZCZ (sz) W- związku s | sobu uczczenią tegorocznego święta 
narada wytwórczą jaka odbyła się 1 Maja. 
niedawno w Urzędzie Pocztowym o i we mie zma 

goszcz elegr, w się m, in. 
r a j | moja tosty P zmniejszenia czasu oczekiwania na 
yczące zwiększenia wydajnośc! pra rozmowy międzymiastowe, zmniej” 
ey i wprowadzenia daleko idących szemłą ilośc! ` reklamaci? spowodo- 
oszczędności, jako najlepszego spo” | wanych czynnościami na aparatach 
ych, zmniejszenia uszko- 

dzeń i podniesienia sprawności dzfa” 
łanią urządzeń teletechnicznych, jak 
również skrócenfa czasu naprawiania 
uszkodzeń na sieciach. . 

Pracownicy Pocztowego Urzędu 
Przewozowego zaś zobowiązali się 
do większej :roskj o tabor, co — 
przy racjonalnej gospodarce mate” 
riałami i częściam! zamiennymi — 
da duże oszczędności, 

Obydwie rezolucje wzywają pra- 


d) kobiety-lekarze (med. dent. i 
wet.) i kobiety magistry farmacji 
urodzone w latach 1926—1920 nie 


ganizatorzy imprezy się nie zjawili, Komisja Cennikowa przy Staroście |rejestracji rezerw osobowych, która 


aridas zer po TCO a a a e reke a ATA MPA: [mk aeaegioiona, Bodisi, 
gabra się mie przedstawiał ca Saro Pow, l. Slovar ea £ 10 m KAE iaat AAT O. 
w sali przy ul. 3 Września — w wy- interesowanych: 1. cennik i wykaz ejestracji podlegają: skowej, posiadane stopnie oraz ty. 
konaniu dzieci przedszkola Zarządu zysku brutto na nasiona rolnicze i 2.| % urodzeni w latach tuły wojskowe i fotografie e wy- 


Miejskiego, kierowanego przez p. maksymalna wysokość zysków brut | 1926—1919, bez 


Tamarę Laskowską. 4 i 5-letnie brzdą- Í i ek do i o 
ce doskonale bawiły i słebie ' wi.|* W obrocie wolnorynkowym młe= | sun służby wojskowej i usta 


kiem, loną kategorię zdolności do tej służ- kie miejscowe fotograficzne, 
downię w postaci grzybków, krasno- S 
ludków i gwiazdek w orszaku Królo- i rh i rosa ZZ z właściciele są członkami 
wej Nocy. Poza tym starsze dzieci Sprostowan e p i oficerski i » którzy uko u. 
przedszkola odtańczyły kujawiaka, ta- | o czyli szkołę Uchylający się od rejestracji pod- 


W wczorajszej zapowiedzi proce-, b) mężczyźni 
su przeciwko b. strażnikowi byd- latach 1926—Ł 
goskiego więzienia karno-śledczego z pień oficerski; 
czasów okupecjj — zniekształcone 
zostało nazwisko oskarżonego, 
winno - brzmieć Walenty Przybylak, 
la nie Pawlak. 


niee marynarzy i krakowiaka. Zwła- 
szcza ten osłafni bardzo się podobał 
i na skutek aplauzu widowni by! bi- 
sowany. Za udane przedstawienie, a 
zwłaszezn za pracę i trud włożony 
"rzez kicrowniezkę przedszkola, na- 
ieży jej się szczere uznanie. (fa). 


ię wyższą 
| oficerskiego; 


cowników pocztowych Urzędów 
Przewozowych w Gdańsku ; Gdyni, 
jak i Ref. Urzędów Tf, 1 Tg. Okręgu 
Dyr. Poczt 1 Telegr. w Gdańsku do 
uczczenfją w podobny sposób dnia 


-|1 Ma — Święta klasy robatniczej. 


———- 


Z CAŁEGO POMORZA 
OURO CE] 


MRN w GRUDZIĄDZU uchwaliła 
jednogłośnie budżet 


0h, 


ET Ch 


uma Str. 6 


(orączkowe 
poszukiwania gg 


(Dokończenie ze strony 3) 

za niemieckich czasów restauracja, 
gdzie niemieccy piwosze spijali nie- 
słychane ilości. piwa, zagryzając je 
gorącymi parówkami. Po czasach 
owych pozostały jeszcze podnoszące 
ducha i patriotyzm okolicznościowe 
napisy na ścianach, tudzież . malo- 
widła, podobno bardzo stare. tylko 
ustawicznie odnawiane. W ten spo- 
sób  wyjaśnilibyśmy pochodzenie 
owych talerzy i widelców, na które 
natrafiła ekspedycja. Ponieważ zaś 
piwiarnia . nosiła nazwę „piwnica 
świdnieka”, tłumaczyło by: to legen- 
dę. W gorących tygodniach oblęże- 
nia Wrocławia urządzili tu Niemcy 
szpital. Szpital ten tłumaczy nam 
pochodzenie zardzewiałych łóżek że- 
laznych w podziemnym chodniku. 

Piwnicami ratuszowymi nikt jakoś 
nie chciał się zainteresować, wyjąw- 
szy szabrowników i szczury. Rezul- 
tat był dość opłakany: znikły meble 
i urządzenia kuchenne, znikły nawet 
parkiety z podłóg. Dzisiaj podziemia 
toną w ciemnościach: zapalając za- 
pałki, posuwamy się ostrożnie po 
zdewastowanej podłodze, odczytując 
zatarte napisy, przeskakując przez 
kałuże wody: piękne komnaty, niskie 
i ciemne, toną w całkowitym mroku. 
Osiem sal, z których każda oddana 
była innemu bractwu cechowemu, 
leży odłogiem. Podobno miał się tu 
sprowadzić ze swoją kawiarnią Zwią- 
zek Dziennikarzy, potem ostrzył so- 
bie zęby PDT i PSS. Ostatecznie 
wygrali jednak — studenei. 

I'o nich właśnie, chciałem pisać. 

Bratnia Pomoc Studentów Uniwer- 


5.15 Streszczenie «wiadomości po |17.30 


rannych, 5.20 ‚Koncert -poranny | Michałowskiego w wyk. J, Le- 


edla świata pracy. 6.00 Gimna- |fellda. 


styka poranna. 
poranny. 


na” 6.50 Program dnia. 7.00 | lieton 


Wiadomości dziennika poranne- dla wojska. 

radiowa. 20.00 Dziennik wieczor 
ln, 20.45 Międzynarodowe za- 
wody narciarskie o puchar Tatr. 


go. 7.20 Przegląd prasy stołecz- 
nej. 7.25 Muzyka poranna. 8.00 
Poradnik gospodarstwa domo- 


Wszelkie surowe skórki. futerkowe 


Wydry — piżmowce — tchórze — koty i t. 
KUPUJĘ 


Sti paw. F. Jaworski, Bydgoszcz, Dworcowa 35 


FADED 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek, dnia 3 marca 1949 r. 
540 Sygnał czasu, pobudka. |Uiwory organowe J. $. Bacha. 


610 _ Dziennik | 18.00 Dla każdego coś miłego — 
6.30 Muzyka  poran- | koncert. rozrywkowy. 19.00 Fe- 


ia a aai aa a: a AT a a WT PO aaa a ia 


skarbu“ 


sytetu i Politechniki Wrocławskiej 
po wysłaniu rekonesansu wpadła na 
szczęśliwy pomysł urządzenia w 


podziemiach ratusza Domu Kultury 


Studenta. Dom ten ma być wzorowy 
i reprezentacyjny, do czego zresztą 
w niemałym stopniu przyczyni się 
sam ratusz. Tam, gdzie dawniej bur- 
szowie spijali morze piwa i ryczeli 
żubrowymi głosami swoje burszow- 
skie piosenki pijackie, powstaną ob- 
szerne czytelnie, sałe odczytowe 
i koncertowe. Znajdzie tu swoją sie- 
dzibę wrocławski teatr akademicki, 
t9 kół naukowych, wreszcie bufet 
i stołówka. Dom Kultury Studenta 
we Wrocławiu ściągnie na pewno w 


u 


swoje dostojne mury całą młodzież, 
lumpującą się teraz.po mniej repre- 
zentatywnych lokalach. 

Balibyśmy się tylko, by owe am- 
bitne plany młodych wrocławian nie 
stały się jeszcze jedną z legend, snu- 
jących się wokół wieży ratuszowej. 
Zależy to jednak tylko i wyłącznie 
od trzech rzeczy, o których już wspo- 
minał i do których daremnie wzdy- 


chał onego czasu Napoleon: pienię- | R 2 


dzy, pieniędzy i pieniędzy! 

Studenci mają zamiar odwołać się 
do ofiarności społeczeństwa dolno- 
śląskiego. Niewątpliwie jednak w 
zdobyciu 20 potrzebnych na remont 
milionów pomogą im instytucje, 
stworzone dła patronatu kułtural- 
nego. { 

Legenda musi stać się wreszcie — 
rzeczywistością. Z. G. 


Obrona Jordanowa 


(Dokończenie ze strony 3) 


i trupy gna na Jordanów. Na rynku 
opustoszałego miasteczka podnosi 
się klapa pierwszego czołgu. wychy- 
la się wściekła niemiecka twarz 
o zbójeckich eczach i dławiąc się 
gardłowym krzykiem, wrzeszczy nie- 
zrozumiałe słowa. Wpada piechota 
i wywleka z domów ludzi — ktoś z 
Polaków blady ze zgrozy tłumaczy: 
wszyscy muszą pójść pod kościół, 
miasto zostanie spałone; ci, którzy 
nie posłuchają. zostaną rozstrzelani. 
I już kolbami popędza żołdactwo 
bezbronny tłum kobiet, starców 
i dzieci: raus! raus! 

Wśród. pożogi i szalejącego pożaru 
trzaskają strzały i wybuchy grana- 
tów. Przerażona ludność zalega plac 


d. 
0880 


Utwory fortepianowe A. 


17.45 Poradnik językowy. ondulacji 


literacki. 19.15 Audycja 
19.40 Wszechnica 


EŁNĘ 


ar roze rome 
s: R U NO: 


Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dom B-ci MATECKICH 
Telefon 24 - 61 


OOOO OOOO OWY 
akłady Fryzjerskie 
stosują gwarantowa- 
ny płyn do trwałej 


AEOWELLA 


pod kościołem, patrząc na zagładę 
rodzinnego miasteczka. 

Efekt jednodniowych represji nie- 
mieckich był straszny. Wysoką spa- 
lono doszczętnie, Jordanów w 70%, 
całą ludność Wysokiej zesłano na 
karne roboty do Niemiec oraz roz- 
strzelano kilkanaście osób, w tym 
2 kobiety. 

Później, w latach 1942 — 1944 Jor- 
danów był ważnym ośrodkiem ru- 
chu partyzanckiego na Podhalu 
i miejscem specjalnego terroru ge- 
stapo. 

W 1946 r. wieś Wysoka otrzymała 
Krzyż Grunwaldu. Jordanów od- 
znaczenia dotychczas nie dostał. 

W Jordanowie buduje się wodo- 
ciągi i chodniki, jest doskonała straż 
pożarna, jest biblioteka i dwie spół- 
dzielnie. Miasto jest czyste, biedne, 


OWCZĄ 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI UKE Nró mam 


Dziedzic wygrywa 
bieg zjazdowy otwarty 


ZAKOPANE. W piątym dniu mię- : 
dzynarodowych zawodów narciar-i wzniesień ok. 650 m. 


szej (ok. 2.700 m), piy różnioy 
ieg zakończył 


skich o „Puchar Tatr” rozegrano | się sukcesem reprezentantek ezecho- 


bieg zjazdowy otwarty do kombi- 
nacji alpejskiej w kategorii seniorów 
i kobiet oraz bieg zjazdowy junio- 


słowackich Moserovej 


| Czechosłowacji) i Kollandovej, któ- 
|re w tej kolejności uplasowały się w 


ogólnej klasyfikacji Trzecią była 


Bieg seniorów rozegrany został na | Połka — Kodelska. 


dystansie około 35 km przy różnicy 


wzniesień ok. 750 m. Wobec nie-|na tej samej trasie, trzy 
zwykłe ciężkich warunków atmosfe- | miejsca  zajęłi 


rycznych na trasie, bieg przyniósł | 
szereg niespodzianek. Faworyci kon- 


(| Jgurencji, doskonałi zjazdowcy poł- 


scy, Józef Marusarz 'i Gąsienica- 
Ciaptak  orez. mistrz Czechosłowacji 
Brcheł zajęłi dalsze miejsca. W wie- 
lu wypadkach o zjeździe 
decydowała chwiłowo lepsza widocz- 
Józef Marusarz spóźnił się na 
start. Wypuszczony poza kolejką, 
przewrócił się przy pierwszej bram- 
ce i biegu nie uk . Gąsienica- 
Ciaptak startował jako 9 i zajął dal- 
sze miejsce. » 
Oficjalne. wyniki zjazdu mężczyz 
przedstawiają się następująco: 1. 
Dziedzie (Polska), 2. Dymitrow (Buł- 
garia), 3. Schindler (Polska). 
Bezpośrednio po biegu seniorów 
odbył się bieg kobiet na trasie krót- 


uporządkowane i puste. Omijają je 
rzesze letników, bo nie ma gdzie 
mieszkać. Ludzie pracują. I zarów- 
no ci żywi, jak i ze czcią pochowani 
na cmentarzu bohaterowie obrony 


wrześniowej — czekają na swój 
Krzyż Grunwaldu. 


Stanisłaro Brzechwa. 


W biegu juniorów, który odbył się 


pierwsze 
Polacy. Zwyciężył 
Obrochta w czasie 2:40 min., przed 
Sałatą 2:56 min. i Rojem 2:57 min. 


Słuszny protest 
publiczności 
sztokholmskiej 


SZTOKHOLM. W czasie niedzteł- 
nych zawodów hokejowych na sta- 
dionie sztokholmskim drużyny ame- 
rykańskiej z A-kłasowym „Sódertal- 
je” doszło do burzłiwych zajść. Dwaj 
zawodnicy amerykańscy zaatakowa- 
b hokeistów szwedzkich pięściami, 
na skutek czego jeden z Ameryka- 
nów został usunięty przez sędziego 
z boiska. Publiczność zareagowała 
gwizdem, a jeden z widzów rzucił na 
wykluczonego z gry kułą śnieżną. 
Amerykanin zaatakował widza, w 
obronie którego stanęła publiczność. 
Doszło do starcia i tylko z trudem 
udało się zawody doprowadzić do 
końca. Przy odjeździe drużyny 
amerykańskiej ze stadionu publicz- 
ność zareagowała gwizdem i obrzu- 
ciła drużynę i autobus kułami śnież- 


nymi. 


Obniżka cen drewna opałowego 
s PAGED* 


Polska Agencja Drzewna 


śprzedaje drewno opałowe po zniżonych cenach 
Drewno opałowe wszystkich rodzajów, iglaste i liściaste róż- 
nych klas jakości, jest do nabycia w parłiach 
oraz detalicznie z własnych składów handlowych 
i za pośrednictwem placówek „Samopomocy Chłopskiej". 


wagonowych 
„Paged'u” 


OPONY 


5.00 x16, 5.25 x 16, 5.50 xł6 
oraz 5.50 x z dętkami 
Akumulatory 6i12 V. 
wytwórni krakowskiej z gwarancją 

Dostawa ze składu 0750 


Pomorska Spółka Samochodowa 


Bydgoszcz, Pl. Wolności 7 


0811 


Walne zebranie 4 


073) | ty. Za 


wego, 8.10 d. c. muzyki poran- aj Mizantrop, aki | i ych 

nej. 8.30 Słare i nowe — po-|medii Móliera. 22.15 Audycja 

kaj L. Rudnickiego. 8.50 d. c.|słowno-muzyczna w opr. Roma- |] Z średkiem ochronnym | Gniezne. 
muzyki porannej. 9.00 Opowieść |na Jasińskiego. 22.50 Kalmann tłuszczowym. 

o Chopinie — Adama"  Czari-|— -potpourri z opt. „Mariza — Laboratorium Chemiczne 


kowskiego. 
nopolskie. 


9,30 Wszechnica 
9.50 Program. lokalny 
— Bdg.. 9.55 Wiadomości miej- 


scowe —.Bda. 10.00 Przerwa. 
11.40 Audycja dla przedszkoli. 
11.57 Sygnał czasu i- hejnał. 
12.04 Wiadomości południowe. 
12.20 Utwory Mozarła w l 
B. Lachowskiej — sopran i fria 
kameralnego. 12.45 Audycja dla 
wsi. 12:55 Pogadanka pt. „Przed 
stawiciełe wsi w literalurze” — 
oprac. l. Labiszowa.: 13.05 Przer- 
wa. 14.20 Kursy : radiowe dla 
nauczycieli „Najważniejsze za- 
gadnienia. psychologii klasy 
szkolnej” — oprac. St. Gerst- 
man. 14.30 Przegląd wydarzeń. 
14.40 Muzyka popularna: orkie- 
stra P. R. z udz. Róży Rajskiej 
— sopran. 15.10 Na fali PZZ 
„Pierwszy etap ofensywy stycz- 
15.20 Przegląd prasy 


ze 
15.50 Muzyka popularna. 
Dziennik  popłudniowy. 
Archipelag ludzi odzyskanych— 
powieść dla młodzieży. 16.50 
Woda w organiźmie — pogo- 
danka dr J. Wernerowej. 17.00 


REDAKCJA 


. adpowiadamy — Rękop 
aie zwraca 
AED $ 


dnia |23.00 Zakończenie audycji, hymn 


1 ADP ACZA w = "1 
. Czerwonej Armij 20. — nr 38-41 33-42. 
ŚziAŁ OGŁOSZEŃ | w BYDGOSZCZY: 


al. Generalissimuss Stalina 2 (Pod Arkadaini). Tel. 24-29. 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą nie 


nieza: 
— Za ogłoszenia Redakcja i 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, uł, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


Bydgoszcz, 


Redakcja 
odpowiada. 


E. SKÓRCZ 


Marcinkowskiego 1. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP*, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*. 
BYDGOSZCZ, UŁ. CZERWONEJ ARMII %0 — TEL. 33-41 | 33-42. 


Właściciele domów 


18-ta w  Resursie Kupieckiej. 
Uchwalenie zmiany 
Sprawozdania zarządu. Refera- 

rząd, (6096 


ILsrRzebaż J 


Okazyinie 
samochód osobowy małolitrażo- 
wy „Opel“ P. 4 po gruntownym 
remoncie sprzedam. Oferiy IKP 


Barak 
mieszkalny 8X 14 
dobrym sianie sprzedam. Gru- 
dziądz, magg * Kościuszki 43. 


stanie. 
IKP Gniezno. |_| 


marca godz. 


prake | aet Al. | Mala 5/10. 


(0814 


drewniany 
cenie — czekam 


OGŁOSZENIA 
pracy 30 zł za 


Sprzedam 
czyszczarkę „Petkus“ Typ 20 w 
bardzo dobrym 


Sprzedam 
psa wiłk ośmiomiesięczny, Byd- 


6097 

Szatę 
do rzeczy kupię okazyjnie. Byd- 
goszcz, Śniadeckich 61/13. 


6095 
MAM 
pół miliona gotówki, wykształ- 


propozycji. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod „Pan- 
„na”, (081 


: drobne 


Tłusty druk 100% drożej, 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrołogi od 35 — 200 zł za 1 mm. W nie- 
dziele i Święta 50%% drożej. Za terminowe zamieszczenie 


UNIEW. iÀ 
Oferty + 
(0813 Uniewaźniam 
zgubioną książeczkę  czeladni- 
czą Nowicki Czesław, mistrz m | 
wiecki Rogowbo-Żnińskie. (0817, 
Unieważniam 
zgubione zaświadczenie wyste- 


wione przez RKU Wieluń. Nazwi 
sko Słężała lgnacy, zamiesz- 
kały w Kluczborku. (0818 


Unieważniam 
zagubicną legitymację  Ubez- 
pieczalni Społecznej QGrudziądz 
nr 7354684 na nazwisko Kwiat- 
paki Paweł, Wiąsko Piaski, 


6 | powiat Świecie, (0809 
g| zcuBY | 


Zagubiono 
książeczkę Ubezpieczałni March 
nowski Seweryn, Zduńska-Woła, 
Daszyńskiego 28, ; (0808 


Ogtaszajcie si 


w 


ILUSTROWANYM 
KURIERZE 
POLSKIM 


po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
słowo. Minimalna op'ata za 10 słów. 


nie odpowiadamy. 


E 689 


